
N r. 148. Lwów, dnia 24. Czerwca 1875. Czwartek. ROK X.

W ychodzi codziennie
» w y ją tk ie m  d n i p o ó w ia te c z n y c h .

P izedp la t?  w ynesi: we Lwowie 
kwartalnie 2 zł 25 ct. 
miesięcznie 80 ct.

z odnoszeniem do domn 1 zł. 10 c.
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie Austryjackiem: 
kwartalnie 3 zł. '5  ct. 
miesięcznie 1 zł. 10 et.

Kurjer Polski
Kupować można pojedyncze numera w Administracji, w kasie teatralnej, 

w składzie tytoniów zagranicznych, w  trafikach i u kolporterów.

Numer pojedynczy 4  cŁ

P r z e d p ł a t ę  i o g ł o s z e n i a  
przyjmuje : A dministracja 

„KORJERA POLSKIEGO," 
ulica Hetmańska 1. 4. I. piętro.

Ogłoszenia przyjmują się po 
4 ct. od w iersza.

M anuskryptów Redakcja nie 
zwraca.

Dz.ś Jana  Chrzciciela. 
„ Onnfryja prep.

W schód słońca o godz. 4 m. 5 
Zachód „ ,. 7 „ 58

Pługość dnia godzin 15 minut 55 
Przybyło „ ., 7 „ 47

Ju tro  Prospera biskupa. 
. „ Akiłyny m.

Z dniem 1 . lipca rozpocznie sie I widząc, iż w inny sposób zarobić, bodaj 

now ,M d i  upraszamy Szan. Aho'-j t S g & S
nentów  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o 11 o 
w czesne odnowienie prenumeraty, 
ażeby nam umożebnió zastosowanie 
w ysokości nakładu.

Przedpłata w  m iejscu : 
kwartalnie bez przesyłki 2 zł. 25 ct.

z przesyłką 8 „ 15 „
m iesięcz. bez przesyłki —  „ 80 „

,, z przesełką 1 „ 10 „
W P ań st. Austr. kw ai\ 3 „ 15 „

„ m iesiecz. 1 „ 10 „

R o c z n i c a .  24 czerwca 1816 Król 
pruski Fryderyk Wilhelm, LU pomimo za­
ręczenia, iż Polacy radzić będą nad pra- 
wodastwem  swojem, zaprowadza sam owol-

zyków, grywających w lecie po ogródkach  
piwiarnianych, w zim ie po kawiarniach  
drugorzędnych i podębnychże restaura- 

j cjach, gdzie bywają ci kalecy nie tylko 
; najohydniej wyzyskiwani, lecz nadto zmu- 
' szeni są przysłuchiwać się najbrudniej- 

niejszym  orgiom i najcyniczniejszym  śpie­
wom, budzącym  w nich, dobrem wycho- 
chowaniem w zakładzie przytłum ione na­
m iętności. Czyż m iałoby trwać tak jesz ­
cze długo? W szystkie prawie w iększe m ia­
sta wyprzedziły nas pod tym względem  

. i pom yślały o domach przytułku dla tych  
j  nieszczęśliw ych kalek. Czyż m iałby Lwów  
stotysięczna stolica, sześciom iljonowego  
kraju i w tern nawet pozostać za m iasta­
mi innem i? Mamy przeświadczenie że nie, 
że Lwów pójdzie w ślady innych m iast, a 
jeże li tego dotychczas nie uczynił, wina
w tern (powiedzmy prawdę) dziennikarstwa, 
które nigdy tej sprawy nie poruszyło, nie 

nadał op różu io -! wyświeciło, i nie . postawiło na porządku
edvków dziennym. Raz jednak czeras i od cze-

■ ~ goś w tej sprawie rozpocząć potrzeba ko­
niecznie Zajmijmy się nią tylko na serjo  

skiem u, słuchaczom  III. roku m edycyny ^ w ią żm y  komitet, a “o fundusze nie bę-
na uniwersytecie Jagiellońskim  w Krakowie. dzie tak .truda°F ~  ™ dił  liara z P0'

n ie  pruski „Lamlrecht"

* JE. pan Nam iestnik  
n e stypendya przeznaczone dla 
z. funduszu naukowego Franciszkowi Gró­
deckiemu i Felicyanow i Rajmundowi Per-

me

Franciszek  Gródecki je st  synem  ubogiego mo c ą - s e j m,  rady miej skm, rady powiato-
, l : ff« > o lian iosc  kraju, teatr, towarzyktórego całe stwo

i t. d. Lwów uważa siebie zam ieszczanina z Głogowa,
gospodarstwo sk łada się z sześciu  mor- m uzyczne •
gów  gruntu m ało rzyźnycb, w iele nakła- 18tohc^ kraJa’ r *  “ ‘r nad ̂ stkie f
d u  potrzebując, z którego utrzymywać ne m iasta Galic>'1; chlubi się słu-
m usi liczną rodzinę. Fehcyan Rajmund ™  P ^ o s c i ą  swoją kiedy
Perski zaś, je st  synem  nauczyciela przy to ?tał ua strazf  ^ywilizacyi przed barba-
szkole wydziałowej w Samborze, który ^ynstw em  wschodu; niechaj więc ma
prócz rocznej p łacy 500 złr. nie posiada na f ™ 11' ze darm 0. ni(J ze kazdy za‘
żadnego majatku. f ‘C7f  ^ 2J \  ̂  2 powinnością, ze na po-

°  " ; tomku wielkich ojcow ciążą i w ielkie po-
-------------  i winności (noblesse o b lig e !), niecjiże więc

(S). W spominając po dwa kroć w Kur- J:lko sttollca wezm,ie inicjatywę w Żało- 
jnrze o zakładzie ‘'ciemnych, wspominali-1 zem u tego niezbędnego zakładu, tego do- 
śm y zarazem, i ż - b y  zapewnić tym kalekom, mu przytułku a tern samem pouczy ra- 
w  chwili, kiedy po ukończeniu nauk o- <*y /n nych  m iast gdzie zebrany fundusz
puszczają zakład, choćby najlichsze utrzy- ^jlrorzystimej lokować należy. Oby tych  
m an ie-w p row ad zon o  w tym zakładzie ta- słow  kdka znalazłi’ P°Pai'cl? s e r c a c h  
kże naukę słom iankarstwa, koszykarstwa i j Poczciwych, a tern samem stały się pod- 
muzyki. Zasięgnąwszy dzisiaj bliższych P °r? f  biegów p Makowskiego, dyrektora  
w iadom ości dodać winniśmy, iż podobny zakładu ciemnych, czynionych na tern polu. 
kaleka przy pracy całodziennej, odtrąciw­
szy  koszta m aterjału na słom ianki i ko­
szyki nie je s t  w m ożności więcej zarobić 
ja k  dziesięć, najwięcej dwanaście centów  
dziennie. Z e  cyfry te podane dopiero nie
są  wcale prze adzone, że czerpaliśm y je  zdołała  tym  razem  przywabić do teatru  
z najautentyczniejszego źródła, łatwo przy- więcej nieco publiczności. Okoliczność tę 
zn a nam każdy, kto tylko zauważył, jaka i  łatwo sobie wytłumaczyć, gdy weźmiemy  
zachodzi różnica pom iędzy robotnikiem  na uwagę, że wystąpili właśnie onegdaj 
zwykłym, a podobnym kaleką, pomiędzy dawno już w operze tej niewidziani państwo 
robotnikiem  widzącym to co robi, i czego | Dobrzańscy, którzy też grą, swą niejedno- 
d o tej roboty potrzebuje, a robotnikiem, krotnie żywe a zasłużono wywoływali 
którego w ieczna ciem ność osłania. To też oklaski. N ie m ało również przyczynili się 
w iększa część tych nieszczęśliw ych kalek, do zabaw ienia onegdaj publiegnośoi: wdo-

Wiadomosci miejscowe.
* Tylekroć już przedstawiana opera k o­

m iczna w 5 aktach : „ Ż y c i e  p a r y z k i e " '

wa Quimper de Caradek ćpani German) i  
Fric.k (p. Mikulski).

(0 ) .  Chcąc pom nożyć fundusz na zakupno  
obrazu M atejki U nia lubelska, grono u -  
rzędników rozm aitych iustytucyj tutejszych* 
powzięło zamiar urządzenia wycieczki ko­
leją żelazną do Stryja. K om itet już s ię  
zawiązał i przeznaczono n iedzielę 4 Lip­
ca na odbycie wycieczki. O bliższych  
szczegółach  dowiedzieć się m ożna w biu­
rze galicyjskiej kasy zaliczkow ej, (na l i a -  
lickiem, w domu Stillera). N ie m ożna  
wątpić, że uczestnicy tej w ycieczki b ęd ą  
sie doskonale bawili, zw ażywszy w ięc i  
cel dobry, na jaki przeznaczono pozosta­
łość dochodów, m ożna spodziewać się, że  
uczestnicy liczn ie zgłaszać się będą.

(S )  Najdawniejszym zabytkiem w stoli­
cy naszej jest k o ś c i ó ł e k  ś w.  J a n a  
C h r z c i c i e l  a (na starym rynku pod zam ­
kową górą); zbudowany bowiem został w r. 
1233 przez towarzyszy Jacka Odrowąża, 
w poczet świętych później policzonego. D o  
kościoła tego nie należy dzisiaj żadna pa­
rafia, niemasz więc w nim i regularnych, 
dziennych nabożeństw. Zabiegom  tylko
p. Karola Rosadzińskiego zawdzęczają o- 
koliczni mieszkańcy, że bodaj od czasu d ó  . 
czasu odprawia się w tym kościółku nabożeń­
stwo. D ziś 24 b. m. przypada właśnie św. 
Jana C hrzciciela, pod którego w ez­
waniem kościółek ten  zbudowano ; dziś też; 
odprawia się w nim nabożeństwo, k tóre

: się rozpoczęło jeszcze wczora, a na n iesz­
porach i sumie wypowiedziane zostan ą  

| dwa kazania Jutro zaś przypada znowu  
i dwódziestoletnia rocznica restauracyi tego  
] kościółka dokonanej w r. 1855. J u t r o .
J  więc, równie jak dzisiaj, rozpocznie s ię  
nabożeństwo podczas którego kazać bę­
dzie jeden  z ks. ks. Dominikanów, zakończy  
się nieszporami również z kazaniem

(S). Wczoraj przed południem  odpra­
wione zostało nabożeństwo żałobne za  
spokój dusz ś. p. Józefa Kremera i Karo­
la Libelta. Nabożeństwo rozpoczął ks. 
Kanonik dr Z a b ł o c k i  o godzinie lOtej,* 
m łodzież akademicka, w żałobnych ubra­
niach, i z żałobnem i kukardami o k o liła  ’ 
trumnę trzymając w rękach jarzące św ie­
ce Pierwsze ławki zasied li profesorowie i 
rektorowie techniki i uniwersytetu, środek ' 
kościoła zajęła „Gwiazda11 z chorągwią  
kirem pokrytą, tłum y zapełniły  cały  ko­
ściół. Po ukończeniu mszy, w ygłosił św ietną  
mowę ks. F lorenty Lickendorf, w której 
skreślił wyczerpujący obraz życia i czy­
nów ś. p. nieboszczyków, a zarazem  po­
równał tych wielkich m yślicieli naszych z. 
współczesnym i im za granicą. Podczas ca­
łego  nabożeństwa śpiewali członkowie T o­
warzystwa m uzycznego pod dyrekcyą^. dy- 

; rektora p. Mikulego.
| (S) N a wystawę Towarzystwa
: sztuk pięknych, w salach domu



go nadesłał dzisiaj Sidorowicz: widoczek 
wieczorny (pejzaż).

. (S). W czasach dawniejszych, kiedy 
Lwów okolony był marami i całe miasto 
zajmowało zaledwie dzisiejsze śródmieście 
ulice były przeważnie ważkie. O l dzisiaj 
widzimy jeszcze dwie takich uliczek; pier­
wsza łączy ulicę wekslarską z ulicą So­
bieskiego; dr u ja nazwana dfisiaj ulicą 
Kilińskiego łączy plac katedralny z ulicą 
hetmańską. Po kilkakroć domagano się 
by wąską tę ulicę, przez którą przejechać 

nawet nie podobna, znacznie rozszerzono, 
co dałoby się łatwo uskutecznić przez za­
kupienie i rozebranie kamienicy Majew­
skich; tymczasem zamiast tego zezwolono 
obfecnie na jej restaurację. A restauracja 
ta  pociągnie za sobą najniezawodniej ta ­
kież same skutki, jak  restauracja k a ­
mienicy na placu krakowskim, vis a vis 
apteki Bleimów. I ta  zacieśnia ulicę. 
Właściciel więc decydował się już sprze­
dać takową miastu na rozebranie. Odcią­
gano jednak z kupnem i pośród tego u- 
dzielono pozwolenie na restaurację. W kil­
ka lat później otworzono kolej brodzką, 
frekwencja zwiększyła się, część tej ulicy 
przez cały prawie dzień bywała natłoczo­
na; ponowiono więc traktowanie o zakup- 
no, lecz gospodarz skorzystał, i w skutek 
restauracji wygórował tak cenę, że miasto 
przy złym stanie swych finansów, znalaz­
ło się w niemożności zakupienia takowej.

—  Złożono w policyi tabakierkę srebr­
ną, którą nieznajomy zgubił przedwczoraj, 
w dorożce, nr. 221.

* Wydalanie z Prus profesorów i ucz­
niów szkoły Żabikowskiej, którzy nie są 
poddanymi państwa niemieckiego — zo­
stało z polecenia ministra spraw wewnę­
trznych aż do zasiągnięcia bliższych in- 
formacij — wstrzymane.

(S) Po kilkakroć narzekano po dzien­
nikach na sposób, w jaki urządzają kupcy 
przed wystawami swych sklepów markizy.

skutek tych narzekań każda markiza 
podniesioną została znacznie w górę; nie- 
zwrócouo jednakże uwagi dotychczas jak  
niestosownymi są drążki, które wpuszczo­
ne w' kamień trotoaru podtrzymują m ar­
kizę. W czoraj byliśmy świadkami jak ja ­
kiś krótkowidzący przechodzeń potknął 
się o podobny d rążek ; tą  razą skończyło 
się na spadnięciu kapelusza, nie trudno 
jęduakże o coś gorszego; wszak przy sil- 
nem  podobnem zetknięciu można i oko 
stracić. Zapisując ten wypadek, chcemy tylko 
w ten sposób zwrócić uwagę, do jakiego 
stopnia u nas przepisy obowiązujące, by­
wają nieszanowane i nieuwzględniane; 
istnieje bowiem przepis, że drążków usta­
wiać nie wolno, istnieje drugi nakazujący 
drążki zastąpić sznurkami, a mimo tych 
przepisów, więkązą część markiz pod­
trzymują dotychczas zakazane przepisami 
d rążk i!!

(S) Podczas gdy istniejące przepisy by­
wają nieuwzględniane i lekceważone, równo­
cześnie wydawane zostają drugie, wzbra­
niające spokojnym mieszkańcom rozrywki, 
przechadzki po polach i górach, i naraża­
jące ich na niepotrzebne spory. Od kilku­
nastu lat dzierżawi gmina (co zresztą po­
wszechnie jest wiadomem) pobór akcyzy od 
rządu. W chwili przelania tych praw na 
gminę odgraniczone zostało teritorjum 
miejskie od przyległych wsi i granica 
oznaczona słupami z napisem : „linia akcy­
zowa*. Pojmujęmy, iż strażnik akcyzowy 
ma prawo atakować przechodniów powra­
cających ze wsi do miasta nie przez ro­
gatkę, lecz przez linię akcyzową, tern bar >

dfiej jeżd i ma ich w poiejrzsniu, że wy­
brali tę drogę, by nie opłacać akcyzy o l 

j u  rsioaych towarów; tra la o  jednakże po- 
j j ą ć  z jakiego powodu atakowali strażnicy 
;w niedfielę spikojuych mieszkańcó w spie­
szących z ar.asta przez lasek cesarski i 
P Y.yiegl-' wzgórza linią akcyzowi n i  m i­

i i  »wk'* „Grwiazdy* d ) Krzywezyc. Podobnie 
zupełnie atakują codziennie strażnicy prze­
chodniów spieszących przez zamek i ogród 

solki nad stawkiem po pod m ostek ko­
lejowy, za żółkiewską rogatkę do p. Józe- 
fowej na raki i kurczęta. Biada temu, kto 
się odważy wybrać tę krótszą i przyjem­
niejszą drożynę. Wracać on musi natych­
miast, bo jak  strażnicy powiadiją: „taki 
przepis wydano*. A ile to takich sporów 
toczy się codziennie, nie trudno odgadnąć; 
niechybnie bowiem większej części lwo­
wian znaną jest p. Józefowa ze swemi ra ­
kami i kurczętami, i każ ly prawie z nas, 
jeżeli jeszcze tam  nie był, to nie mylnie 
w ciągu lata zajść nie omieszka, h > pani 
Józefowa zażywa tej popularności u lwo­
wian. jakiej do niedawna zażywał ogródek 
ś. p. Aleksandrowej w Krakowie.

S p r o s t o w a n i e .  Stosownie do ży­
czenia naszego współpracownika pisują­
cego pod lit. (B oświadczamy, iż zamie­
szczony w wczorajszym numerze „Kurjera* 
opis pogrzebu ś. p. jenerała! Śmiechow- 
skiego m y l n i e  został oznaczony tą  li­
terą, gdyż autorem wspomnianego opisu 
jest inny nasz współpracownik oznaczają­
cy swe artykuły literą: \S.).

Przyjechali  do Lwowa.
duia 22. Czerwca.

H o t e l  E u r o p e j s k i :  Po. K lir. 
Bielski z Starego miasta. — W Lisowski 
z Więckowie. —  M Torosiewicz z Ostrowa.

* H o t e l  L a n g a :  Pp. J. Hannbeck z 
Stanisławowa.— R Sclimiedt z Rohatyna.

H o t e l  Ż o r ż a :  Pp. Ks. H Lubo­
mirski z Bakończyc. —  F. Stecher z Zło­
czowa — O Valy z Jass. —  M. Lacho­
wicz z Rossyi. -  A. Abrahamowicz z 
Targowicy — S Deresko z Multan. — K. 
Dobrowolski z Rossyi. — D. Predesko z 
Multan. —  A. Rodie z Nadycza. — A. 
Terlecki z Cieszą czyna.

H o t e l  A n g i e l s k i :  Po. G. Akseu- 
towicz z Danilcza. — W Jełowicki z 
Chudyjowiec. —  J. Jełowicki z Daszawy. — 
Z. Obertyński z Cieląża. — S. Sozański 
z Błażowa. — A. Ujejski z Denysowa.

H o t e l  K r a k o w s k i :  P. N. Puchal­
ski z Dworna.

Proces o zaJturgMie publiczny spokojno.hi 
i porządku.

Przew. Nigdy nie pociągano jeszcze oso­
by dobroczynnej do odpowiedzialności, — 
bo nikt, idąc za pociągiem swego serca, 
nie pisze odezwy, nie zdaje formalnych 
sprawozdań z czynności, jakie nakazuje 
art. Iszy Tow. opieki narodowej. A czyn­
ność tego Tow. ograniczoną była do ofiar 
wypadków narodowych.

Osk. (p. Wiktor Wiśniewski). Na ten 
zarzut mam honor odpowiedzić, że moja 
odezwa wystosowaną była d o  k o l e g ó w,  
dalej mogę, odwołując się na p. Weissa i 
Krasowskiego, złożyć dowody, że dawałem 
zapomogi wdowom i sierotom, bo moimi 
paragrafami, powtarzam, były przepisy 7 
dobrych uczynków i 10 boskich przy­
kazań.

P. To zeznanie, jest w sprzeczuości z 
art. 2. rozwiązanego Tow. opieki nar., — 
który nakazuje wspomaganie wdów i sie­

rot — oraz udzielanie pożyczek „i wsparć 
bądź jednorazowych, bądź mYoęczuych. 

i O. Właśnie - ten artykuł przemawia 
za mną, gdyż ja nie udzielałem ani po­
życzki, ani j e d n o r a z o w e j  zapomogi.

P. Ale pan większą częścią zebra­
nych składek, wspomagałeś ofiary wypad­
ków narodowych.

O. M lie nie statuća lecz serce naka­
zywało, om  było maim dyktatorem. Cóż 
więc dziwnego, że nakazało nąi dać zapo- 
magę najprzód tym ludziom, którzy u ra­
towali mi życie.

P. Art. 8'. Tow. opieki nar. mówi « 
składaniu dokładnego sprawozdania, co 
pan także robiłeś.

O. Czyniłem to dla tegó, by nie m ia­
no nigdy powodu uskarżać się na t a j ­
n e  obracanie pawierzonemi mi fundu­
szami.

P. Przy rewizji w pańskiem mie3zka- 
niu znaleziono kwitarjusz Tow. op nar.

O. Kwitarjusz ten pa rozwiązaniu 
Tow. op. nar., nadesłanym mi został przez 
jednego z ajentów tegoż Tow. p. Promiń- 
skiego; — uważałem ten kwitarjusz, jako 
coś niepotrzebnego i wrzuciłem go do 
szuflady.

P. W tym kwitarjuszu zawarte są 
kwity, wystawione już po rozwiązaniu To­
warzystwa.

O. O tern maże p. Promiński dać 
wyjaśnienia.

P. Na księdze pańskiej „dochodów i 
rozchodów,“ znajduje się napis „w zastęp­
stwie Tow. opieki nar.“

O. Jest tam jednak nad tern napis . 
„7 dobrych uczynków.*

P. Wiec pan przyznajesz, żeś w za­
stępstwie Towarzystwa to czynił, coś so­
bie obrał jako motto.

O. Ja  tylko szukiłerą. — ponieważ 
instytucja nie istniała, środków zaradczych, 
by uchronić ludzi od samobójstwa. —  
a to czyniłem jako człowiek lojalny pod 
rządem konstytucyjnym.

P. W odezwie swojej wymieniasz p. 
jako kontrolorów, pp. Podlewskiego i Mło- 
ckiego.

O. Odezwa ta, ogłoszoną została bez 
ich wiedzy — i przed porozumieniem się 
z tymi panami.

P. Jakąż czynność mieli ci panowie?
O. Kontrolowali rachunki w ten spo­

sób, że porównywali dochody z rozcho­
dami.

P. Czy ci panowie wiedzieli o napisie: 
„w zastępstwie Tow. opieki nar.*

O. Nie, bo ten napis dopisałem do­
piero później.

P. Czy przy pierwszorazowem podpi­
saniu rachunków przez pp. Bodlewskiego i 
Młockiego. był ten napis ?

O. Nie był.
P. O co się pana pytano w policji, 

kiedy go wezwano ?
O. Czy mam pozwolenie Namiestnic­

twa do zbierania składek.
I*. Czy p. kom. pola Sobolak, spisy­

wał wtedy protokół ?
O. Nie. — Wysłuchał mnie tylko i 

rzekł,: „nie rób p składki, “to znaczy: „nie 
wzywaj pan do datków." — Co -do mnie, 
tak p. Sobolakowi, jak p. dyrektorowi po­
licji oświadczyłem, że nie jestem Opieką 
narodową.

Radca Jasiński: Przyznajesz pan, iż 
mu nie wolno było zbierać składki, a mi­
mo to w odezwie swej pan przyrzekasz, 
że wraz z przyjaciółmi będziesz je  zbie­
ra ł nadal i że w tym celu obrałeś sobie 
km trolorów .



O. Za styl nie odpowiadam, bo je s t 
<on natchnieniem  chw ili; ja  odpowiadam 
tylko za czyn.

Rad. Jasiński: O to właśnie chodzi.-— 
P an  wzywałeś do datków i ofiarowałeś 
n ad a l swe usługi.

O. J a  tylko zbierałem  to, co mi przy­
słano na. moje ręce.

Rad. Jasiński: Dlaczego wybrałeś pan 
do kontroli byłych członków — prezesów 
rozwiązanego To w. opieki nar.? .

O. Dlatego, że do nich m iałem  zau­
fanie, a  wreszcie dlatego, że chciałem. -— 
W reszcie gdybym był kogo innego wy­
bra ł, sąd pytałby tak  samo, 
tych panów wybrałem.

Brok. Czy w pańskich sprawozdaniach 
były umieszczone wyrazy: „dziękuję za 
już , a proszę o jeszcze. “

O. Tak —  lecz to tylko sposób mó­
wienia.

Rad. Jasiński: Czy mógłbyś pan  do­
wieść, że wspierałeś nietylko ofiary wy-

— dlaczego

padków narodowych, lecz i innych ubogich?
O. Po namyśle i przejrzeniu ksiąg •— 

mógłbym. — W reszcie mogę się odwołać 
do moich ogłoszeń, które opiewa, ą  że 
daję i biednym, nie będącym ofiarami 
narodowemi, zapomogi.

Obrońca dr. Jekeles : Czy w rozwią­
zanym Tow. opieki nar., pp. Podlew skBi 
Młocki, pełnili także funkcje kontrolorów?

O. Pan Podlewski był prezesem Tow.
O brońca dr. Lubiński: Czy p Młocki 

b y ł członkiem komisji kontrolującej Tow. 
opieki n a r?

O. Przerl kilkoma laty.
N astępuje przesłuchanie p. W. Podle- 

(Dok. nast.)wskiego.

Wiadomości zamiejscowe.
* N a czas trw ania jarm arku  w Uła- 

szkow cach otw artą została w tej miejsco­
wości z dniem 21. b. m staeya telegra­
ficzna z ograniczoną służbą dzienną, dla 
powszechnego użytku.

■f Staeya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otw artą została d la  po­
wszechnego użytku na czas trw ania sezo­
n u  kąpielowego w miejscowości „R abce.“

* Półwiekowy jubileusz istnienia swego 
obchodziło d. 14.b. ni. warszawskie Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie uroczy stem 
nabożeństwem  w katedrze świętojańskiej.

(G . P .)  Londyński „ T i m e s "  podaje 
następujące ssczegóły o wystawie powsze­
chnej w F ilade lfii:

Trzydzieści jeden  krajów oświadczyło 
sw ą gotowość przyjęcia udziału w wysta­
wie na  zaproszenie prezydenta. Gmachy 
wystawy m ają być otw arte dla publiczności 
10 m aja 1876 r. Główmy z nich, zwany 
M em orial Hall nie będzie zburzony po 
skończeniu wystawy, i użyty zostanie na 
n ieustającą wystawę dzieł sztuki. Budynek 
ten  będzie m u ł  265 stóp długości i 210 
szerokości, cały będzie z g ra n itu ; zaczęto 
go budować w lipcu roku przeszłego, a rn a  
być gotów 1 lipca rb. K oszta obliczone 
są  na  1,199,273 dolarów. Miasto F iladel­
fia i stan  Pensylwanii wyznaczyły na  ten 
ce l l,5b05000 dolarów.

Na jego budowę użyją 10 milionów . fun­
tów żelaza i 250 tysięcy stóp kubicznych 
kryształu. Oprócz tego wznosi się inny 
gmach, „Machinery l ła l l“ przeznaczony 
wyłącznie dla maszyn, 1,402 stóp długości 
360 szerokości, koszt wyniesie przeszło 
pół miljona dolarów. Gmach ten będzie 
gotów7 w październiku r. b.

Budynek dla wystawy ogrodniczej 
„H orticultural IIallu 386 stóp długości 103 
szerokości, będzie prześlicznej arch itek tury  
i pozostanie nietkniętym, kosztować ma 
258,297 dolarów, także m a być ukończo­
ny w październiku. Nakoniec zostanie wy­
stawiony jeszcze jeden  ogromny gmach 
dla płodów rolniczych, będzie się nazywał 
, A gricultural H all" budowa jego jeszcze 
nie zaczęta, ale ma być ukończoną równo­
cześnie z innemi. W szystkiego zatem  
wielkich, albo głównych buaynkow budują 
pięć, k tóre  będą gotowe w tym jeszeze 
roku, zajmą one obszar 226 akrów (300 
morg) w Ferm out-parku, do którego scho­
dzą się koleje żelazne z Pensylwanii i in ­
nych Stanów, wiodące do Filadelfii. Z to­
warzystwami dróg żelaznych już są za­
w arte umowy, żeby podróżnych z New- 
Jo rku  i innych głównych m iast przywo­
ziły do samej wystawy. Cały obszar wy­
znaczony na wystawę napełniony będzie 
wystawionemi przedmiotami, a siedm ty ­
sięcy ulic i pasażów ułatw iają eyrkulacyą. 
Rzeka Chmihjuil, przerzynająca plac wy­
stawy, będzie dostarczać wody do fontan, 
k tóre dziennie wyrzucać będą 4,000,000 
galionów. Gaz.u także, będzie dostatek. 
W szystkie wydatki obliczone są na3.560,000 
dolarów, ale to zupełnie nie zatrw aża 
A m erykanów ; m ają nadzieję z zarobkiem 
odzyskać te  sumę.

— Krakowskim Szkicom  doniesiono z 
W ołynia o śmierci ruskiego poety S p i -  
r y d j o n a  O s t a  s z e w s k i e g o .  Był to 
poeta tegoż samego kierunku, co Tymko 
B adura i K asper Cięglewicz. P isał on w 
czystym, ludowym, ruskim  języku poezyj- 
ki, bajki i powiastki. Była to postać ty ­
powa. Niepospolitą obbdarzony siłą ś p. 
Ostaszewski był postrachem  dla sołdatów 
moskiewskich w r. 1863. Mało sobie robił 
z wysokich rządowych figuę, wierząc, że 
go zaaresztować bez rozlewu krwi nie 
mogą. Jednem  uderzeniem  ręk i zabijał 
na miejscu wrnły, wstrzymywał sześciokon- 
ne pojazdy; był to ostatni może z tych 
sławnych siłaczy polskich, opisom, których 
wierzyć nam  się nie chce.

W obecnej chwili przystąpiono już do 
budowy drugiego gmachu, noszącego n a -! przemysł,,, 
zwę „gmachu przemysłowego"; będzie on przynieść ulgę < 
największym ze wszystkich, długości 1,800 ludności górskiej, 
stop a Szerokości 464: eałv hed^o ___stóp  a  szerokości 464 ; cały będzie się
sk ład a ł z rzędu  pawilonów, które po skoń-1 * Gundulicz, pisarz ‘cliorwacKi, żyjący
czem u wys uwy m ają byc lozeb rane ; koszt w XVI wieku m iał przełożyć na swój 
wybudowania obliczono na 1,420,000 do i.'czysty  język Jerozolim ę Ta ,s*, k tó f

Notatki li teracko - ar tystyczne.
* Liczba katolickich pism  niem ieckich 

wzrosła —  podług obrachunku „Voss 
Z tg .“ —  w ostatnich k ilkunastu la tach  do 
300, z których niektóre m ają około 40,000 
abonentów. W roku 1860 było czysto- 
katolickich dzienników ledwo 13.

* Do W arszawy nadesłane zostały  na  
wystawę sztuk pięknych różne drobne 
przedm ioty rzeźbione z drzewa. S ą to 
wyroby szkółki snycerskiej, założonej nie­
dawno przez hrabinę Annę z D ziałyńskich 
Potocką, w dobrach jej Rymanowie w G a­
licji. W szkole tej uczą się również tokar- 
stwa i innych przedmiotów drobnego

którym  założycielka pragnie 
dotkliwej nędzy biednej 

a  zarazem  obudzić w 
mej zamiłowanie do pracy.

chorwacki,

R o m a n  W o j c z y ń s k i .
Ulica Halicka L. II.

f i  W i e ż o !  otrzymał na 
sezon letni w wielkim 

wyborze:
spódnice, kaftaniki, ranne szla­
froczki, czepeczki nocne, poń­
czochy saskie, kołnierzyki i 
garniturki płócienne i perkalo- 

we oraz turniury 
o d .  n a ł n l ż s z y o ł i  c e n

Z a m ó w i e n i a  na  b i e l i znę  d a m s k ą  i 
m ę z k ą  w \  k o ń c z ą  t e i m in o w o .

455

Pomieszkania letniego
na przedmieściu, złożonego ż trzech pokoi 
i kuchni, w realności m ającej ogród, po­
szukuję się na lipiec i sierpień. Oferty z 
dokładnym  adresem  uprasza się złożyć w 
A dm inistracji K uryera. 456 (1 — 6)

Pom ieszkania z 7 lub 8 pokoi i kuchni 
wr mieście pószukuje się od 1 listo­

pada b. r. Oferty z dokładnym adresem  
do Administracyi K uryera. 457 (1— 6)

A
T o w a r z y s t w o  

kasy
2 1 . Ulica Halicka,

przyjmuje
wkładki na książeczki oszczędności
od je d n e g o

i

ztr. w. a. do każdej wysokości, 
oprocentowując je 

z 3-dniowem  wypowiedzeniem. 
z l4 - „  ‘ „
ZóU- ,, ,,

po 67„
PO 7% 
po 8V„

Zhś członków oprocentowują się od j 
dnia pierwszej w kładki. ' —?

i A A M A M A M A l U W a A A A A A A A A A A A A

Udziały
346

Poszukujący posad
wszelkiego rodzaju zostaną um ie­

szczeni. —  Biuro „Germania" 

W r o c ł a w ,  Reuscliestrasse 52.

384 - 1 5

Do pracow ni wyrobów rękawiczntczych

M. MIĄCZYŃSKIEGO
ulica K opernika nr. 3, p o t r z e b n ą  j e s t

:■* r w  iw  ^
do nauki przy maszynie szycia, k tó ra  
w m iarę postępu i wprawy zarabiać może 
do 30 zł. miesięcznie. W iadomość w sklepie.

o.l- 
'y to

Wisłok wielki
| m a j  e t n  o ś ć  n a d  W i s ł o k i e m ,  w o b -  
j w o d z i e  S a n o c k i m ,  objętości 1300 
! morgów przeważnie lasu hukowego, jest. 
j  pod korzystnem i warunkam i do nabycia..
| Bliższa wiadomość w adm inistiaćjiK iirjera..



rękopis ofiarował królowi polskiemu' po­
przedzając go apologją Polski. Ks. biskup 
Btrossmayer (w Djakowarze) czyni stara­
nia. aby zaginiony ów manuskrypt odszu­
kać, upraszając o wiadomości, jeśliby je  
kto miał w tej sprawie.

* Księgarnia J. K. Żupańskiego kończy 
druk Mgo tomu ogólnego wydania dzieł 
Libelta. O dalsze wydawnictwo zgłasza­
j ą  się do rodziny Libelta najznakomitsze 
firmy księgarskie. Cała edycja ma obej­
mować tomów 18, a może więcej, jeśli i 
listy zasłużonego statysty wejdą do jej 
kompletu.

Słyszymy że rodzina upoważniła Prof 
Łepkowskiego, zięcia Libelta, do zarzą­
dzenia tern wydawnictwem.

* Bismark posiada, najobfitszą może w 
Europie galerję fotografij, do której z ca­
łą  namiętnością zbiera wszelkie osobli­
wości. Jeden z oddziałów zawierający foto- 
grafje Mura wiewa, Bazaina i Oifenheima 
wzbogacony został wizerunkami Kulmana, 
Duchesnego, Dunina i Wiesingera, znanych 
z improwizowanych zamachów na jego 
życie.

Wiadomości gospodarskie, przemysło­
we i handlowe.

(n - i )  W «  s ł a ,  p i e r w s z y  b a n k  w z a ­
j e m n y c h  z a b e z p i e c z e ń  n a  ż y c i e  
w P o z n a n i u .  (Dokończenie).

Zabezpieczono: mających mniej niż 
26 lat 74 mężczyzn na 62.800 tal., a 84 
kobiet na 16.600 t a l ; mających mniej niż 
26— 35 lat 351 mężczyzn na 384.700 tal., a 
54 kobiet na 27.000 t a l ; mających mniej niż 
36—45 lat 210 mężczyzn na 227.600 tal., 
a  24 kobiet na 12.200 tal.; mających mniej 
niż 46—55 73 lat mężczyzn na 59.900 tal!; 
a 15 kobiet na 7300 tal., mających mniej 
niż 56 lat i wyżej 17 mężczyzn na 10.500 
tal., a 2 kobiet na 900 tal. Razem: 725 
mężczyzn na 745.500 lal.; a 129 kobiet na 
64.000 t a l / j  Przeciętny wiek w ogóle: 33— 6.

Podług wysokości sum zabezpieczonych: 
niżej 500 tal, jest zabezpiecz. 286 osób 
od 500— 900 „ „ 316

„ 1 000-1400  „ 274 „
na 1500 tal. „ „ 8
od 2000—2200 „ „ 63

„ 2500— 10000 „ 50 ”
Składka roczna wynosi w przecięciu 3, 17“|0 
sumy zabezpieczonej. °

Podnosimy te  szczegóły, świadczące 
o żywotności tego zakładu i pragniemy, 
aby Galicjanie wzięli liczny udział 
w zabezpieczeniach W e s t y .  Przystąpienie 
do tego zakładu uważać powinniśmy za 
nasz obowiązek, a  to nietylko ze wzglę­
dów obywatelskich i patriotycznych, przy 
których zsolidaryzować musimy kapitały  
polskie i podtrzym ać instytucję finanso­
wą doniosłego znaczenia na kresach n a ­
szych ; ale również i ze względów naszej 
własnej bezpośredniej korzyści pieniężnej. 
Obok krakowskiego towarzystwa w zaje ­
mnych ubezpieczeń, W e s t a  je s t bankiem 
opartym  na wzajemności, a  więc zakładem  
nie m ającym osobiste zyski założycieli na 
widoku, lecz ogół zabezpieczonych. Na 
czele obu zakładów  stoją ludzie**) otó-

*j W  rach u n ek  te n  nie w eszły rlwie ru b ry ­
k i  (5 i 6 ) ,  o raz 14+ zabezp ieczeń  n ie w a ż n y c h  
p rz e z  śm ierć  lu b  n iew y k u p ien ie  pole.
33—36 lat,

**) S k ład  z a rząd u  W  e s t y :  D y re k to r  je n . d r  
R y jew sk i, d y re k to r  tech n iczn y  K u cińsk i. R a d a  
z a w iad o w eza : D r. II. S i i im .n ,  B . L e itg e b e r, J . 
L ew andow sk i, II. TUruo, J .  fc rk o n u k i, II  Ja c k o ­
w sk i, J .  H o rh b e rg e r. K o n rs ja  re w iz y jn a :  D r D o- 
n im irsk i, S zuszczyńsk i, K a rliń sk i.

czeni powszechnym szacunkiem i zaufa­
niem, a jakkolwiek młoda W e s t a  ustę­
puje staremu towarzystwu krakowskiemu 
pod względem szerokości zakresu prowa­
dzonych interesów, to wszakże pod wzglę­
dem korzyści zabezpieczonych, w dziale 
ubezpieczeń na żccie, ustąpić nie może i 
nie powinna. Oba te zakłady działać tu 
powinny równorzędnie Choćby niewie- 
dzieć jak  święte. jy ł stan interesów kra­
kowskiego t zystwa, nie może ono 
ograniczać się zabezpieczaniem tylko Gali- 
cjanów, bo by zbankrutowało, bo warunki 
śmiertelności w jednym, tak małym kraju 
jak  Galicja, są jednakowe i jednostajne, a 
rubryka strat w danym razie nawet nie 
zrównoważy rubryki zysków. Toż samo z 
Wielkopolską, odnośnie do niej. Dwie te 
dzielnice razem skombinowane. wytwarza­
ją  szersze pole równowagi Dlatego ko­
rzystną jest rzeczą, aby część Galicjauów j  
asekurowała się w W e ś c i e ,  jak  Wielko-1 
polanów w Krakowie. O waruukach r e a ­
s e k u r a c j i  za granicą pomówimy pó­
źniej i obszerniej, bo jest to przedmiot 
wielkiej wagi.

* Wiedeń, 21. Czerwca. (Tel. Gaz. Lw.) 
Na dzisiejszy targ bydła dostawiono 1716 
wołów węgierskich, 2567 galicyjskich i 80 
niemieckich, razem 4363 wołów, a więcej 
o 900 sztuk więcej niż w poprzednim ty­
godniu. Wskutek tego ceny spadły na 
centnarze o % złr. Płacono od centnara: 
za woły węgierskie 25% —  23% złr., a za 
najprzedniejszy gatunek 29 złr. za woły 
galicyjskie 26% — 28% złr. a za niemiec­
kie 28-%—30 złr. Za ciężkie woły prze­
znaczone do wywozu płacono 32% złr. 
Sprzedaż odbywała się szybko; sprzedano 
wszystkie woły.

Umiana lokalu.
Hande l  win

i restauracje francuską
L. H. MAŁECKIEGO

przeniesiono z ulicy Halickiej do nowo 
urządzonego lokalu

w  hotelu Angielskim .

O s f l l l j )  w w‘e^u średnim, po- 
siadająca odpowiednie 

kwalifikacje poszukuje umieszczenia, jako 
BONA lub GOSPODYNI. , Bliższa wiado- 
mość w administracji „K urjera.“

Poszukuje się§ 10.000 wA.
do przedsiębiorstwa pewnego, już w biegu 
będącego, wypróbowanego, dającego zna­
czne korzyści. Bliższą wiadomość udzieli 
administracja „Kurjera."

* C z e r e ś n i e  '
morawskie, czarne

po 2  § ct. funt 
w handlu

S L  M A R K I E W I C Z A
w rynku 1. 42.

Odpowiedzi  Redakcyi i Administracyi .
p. 11. L . w Krakowie: Wszystkie żądane 

numera wysyłamy; p a n i  K. S. w P r z e ­
m y ś l u :  Postaramy się; p. Z W. w II u- 
s i a t y n i e :  Prosimy o cierpliwość.

Ulica Wałował. 4. II. piętro
pokoje z zupełnem umeblowaniem, 
garderobą, kuchnią, piwnicą, stry­

chem są do wynajęcia od 1. lipca do 1. 
listopada. Bliższa wiadomość na miejscu.

C i ą g n i e n i e

Losów miasta Krakowa a złr. 20 .
odbędzie się już 2 Lipca b. r. Ciągnienia odbywają się cztery 
razy do roku a główne wygrane w sumach

35.000, 18.000, 15.000 etc.
gwarantowane są nieruchomym majątkiem miasta Krakowa. Polecamy 
je przeto jako

tanie i dLolbre losy
w kursie bieżącym, dzisiaj złr 16 % Ażeby każdemu umożebnić nabycie 
jednego lub więcej tychże losów, sprzedajemy

Jcden los miasta Krakowa ii 20 z łr. w 10 ratach po 2 złr.
Najmniejsza wygrana, którą każdy los zrobić musi, wynosi złr. 30 

wszelka przeto strata jest niemożebną.

P r n m O S I S l T r  na Losy kredytow e a złr. 4 % i stempel 
-'U -ŁC O O J na Losy wioljertskio a złr. 2%  i stempel.

C iągn ien i ,  już I Lipca 1 8 7 5 !
Głowna wygrana 400.000 zł.

K a n to r  w y m ia n y  
Administracja „ M e r c u r a “  Wiedeń, Wollzeile 1. 3.



T Jealność przy nlicy Sykstuskiej z wolnej ręki 
ł**do sprzedania na korzystnych warunkach, lub 
•przemiany na folwark. Bliższa wiadomość u Wgo. 
kupca Boziewicza plac Mariacki N. 8. 307 — 1?

Spostrzeżenia meteorologiczne w e Lwowie
dnia 23. czerwca 1875. 7 godzina z rana.

Barometr 742 13 mm. Psychrometer suchy -+- 17.85"C 
Psychrometer wilgotny 16.13°C Prężność pary 
12.55 mm. Wilgoć 83 j/„. Zachmurzenie 3 W iatr

i  czeladzi wydane będą tylko w  ilości 
po 20 sztuk razem. Interesowanym, któ- 
rzyby ze zbiorów muzealnych korzystać 
lub swe wyroby, także posiadane celniej­
sze przedmioty przemysłu, wystawić pra­
gnęli, udziela pożądanych informacyj biuro 
muzealne.

Muzea mineralogiczne, botaniczne i 
zoologiczne tutejszego uniwersytetu możnamm. '»jigucoo 7.. /.acninurzetne a Wiatr i i..; - '  •” ,

N .\ Oson 7. Temperatura powietrza + 1 4 .3 ’ f iw m ^ z ic  z ą  p o ro z u m ie n ie m  się^z o d n o śn y
Barometr idzie w górę.

Muzeum przemysłowe miejskie u- 
mieszczone w Salach Strzelnicy miejskiej, 
•otwarte każdego dnia z wyjątkiem ponie­
działków, mianowicie : w niedzielę od godz. 
9 z rana do 1 po południu, w inne dnie

mi pp. profesorami (obecnie pp. Dr. Kreutz- 
Dr. Ciesielski i Dr. Schmidt.)

Archiwum i zbiory p. Antoniego Sznaj­
dera (ulica Krzywa, 1. 8) otwarte codzien­
nie dla literatów i uczonych, z wyjątkiem 
świąt i niedziel, od godz. 4 popołudniu 
do 7mej wieczorem.

Biblioteka uniwersytecka otwarta każi  ^  i  i w  i  « u i u u u t c a a  u u m c i a y i C L i i a  u i w a i  t a
<) go z. z rana o o po południu, dego dnia wyjąwszy, niedziele* święta i ponie- 
Je n y  wstępu: w środę 40 ct w inne dnie j działki od 8 do 1.

c . ’, ,1 a ™ ziez^., sz 0 P.eJ 1 czeladzi i Biblioteka Ossolińskich każdego dnia 
Tzemies niczej o c i e y ą młodzieży i d godziny 9 do 2, wyjąwszy soboty i święta

1 e leg ra ficz n e  k u rsa  w ie d e ń s k ie .
W iedeń 23. czerwca 1315 g. 11. ] 
.Akcye kredytowe 

,  Anglo-austr.
„ Unionsbank 
„  Vereins-Bank 
„ Karola Ludwika 
„  kolei południowej 
„ Franco-austr.
„ Baubank 

•Galicyjskie Listy hypoteczne
n obligi indemnizacyjne
,  Listy zastawne

Losy za rok 1860 
Napoleondor

Usposobienie stałe.
W iedeń 22. czerwca 1875. 

■Akcye franc.-austr. . .
T kredytowe węgierskie 
„ Anglo-au-tryackie 
„  Unionsbank 
■j, Kolei Karola Ludwika
.„ „ Pńłnocnej
.„ południowej 

Alfoldzkie 
„ Kolei Elżbiety

221
Akcye Kolei Czerniowieckiej 136 25

50 „ „ węgier. północ.-wsch. 125 —
121 50 „ „ banku związkowego . 1 0 -
101 60 „ ,, wiedeńskiego Tow. budów. 31 50
— — „ ., węgier. wschodn. 

Galicyjskie obligi indemniz. .
57 50

235 25 88
106 _ Losy z r. 1864 ....................................... 134 j _
44 75 Franco-hung................................................... 60 _
— _ Akcje Verkersbank . . . . 89 50
— _ Losy tureckie ...................................... 53 30
— _ Akcje B a u b a n k ...................................... 11 50
— — „ Kolei państwowej 282 50
— — „ Bankverein . . . . 103 50
8 88 „ wied Bauverein . . . . 22 75

Losy w ę g i e r s k i e ....................................... 80 75

40
222

Usposobienie: stałe.

75 Zagraniczne.
120 75 Paryż 3% renta . _ . 25
101 25 Berlin Banknoty ros. . . . 65 50
234 50 Akcje kredyt...................................... 399 —

196 50 Lombardy , 172,50
98 Galicyjskie . . . . . 106 —

1 3 3 ; Kolej państw..................................... 510 50
179 25 Rumuńskie . . . . . 34 6)

Anstr. nanzHzu kn. . . . . 18-ń50

—  Pociągi przychodzą: z K r a k o w . »
godz. 5 min. 58 r.: o godz. 10 min. 5 r,. 
o godz. 9 m. 45 w.—Z B r o d ó w  i P o d ­
w o ł o c z y s k  o godz. 4 m. 18 r.; og. 4m . 
18 w.; o g. 10 m. 58 w. — Z C z e r -  
n i o w i e c  o g. 4 r.; o g. 3 m. 15 w.; o* 
g. 10 m. 13. w.— ze S t r y j a  o g. 8 na. 
22 w. codzień.

— Odchodzą: do K r a k o w a  t " 5 m . 5 
r.;og.5m .w.; og. 11 m.28 w. B r o ­
dów i P o d w o ł o c z y s k  og. 6m. Vr.; o g .  
12 r.; o g. 10 w. — Do C z e r n i o w i e c  
o g. 6 m. 50 r.; o g. 11 m. 48 w.; o g . 
12 m. 50 w połud. — Do St ryjai l  o g. 
7 m. 22 r , — Z P o d z  am c z a  do B r o ­
dów i P o d w o ł o c z y s k  o g. 12 m. 25 
w połud.; i o g. 11 m. 32 w nocy.

Taryfa dla f iakrów parokonnych.
— Jazdy pojedyncze w mieście i na przedmie­

ściach 30 ct., za ly  kwadrans w dzień 30 c t ,  
w nocy 45 ct., za każdy następujący kwandrans 
w dzień 18 ct., w nocy 25 ct., Jazdy do Kisiel ki, 
Wysokiego Zamku, Węglińskiego lasku, Ś. ZoSi, 
Żelaznej wody, Wólki, do Stawu pełczyńskiego 
i panieńskiego, Kortomówki, Bajek i do każdej ro­
gatki, lub cmentarza 50 ct., Do lub od każdego 
dworca w dzień lub w nocy 1 złr. Za pakunek 
większy 15 ct., Na bale lub z balów 80 ct. Z kon­
duktem pogrzebowym według czasu.

dla dorożek  jednokon.  I. kl. z cze r .  I.
=  Jazdy pojedyńcze w mieście i na przedmie, 

ściacb 20 ct. Za ly kwandrans w dzień 20 c t ,  w  
nocy 30 ct Za każdy następ, kwandrans w dzień 
10 ct, w nocy 15 ct. Do miejsc wyżej wyznaczo- 
30 ct. Do lu b . od dworca kolei w dzień 40 c t 
w nocy 60 ct. za pakunek większy 10 c t  Na ba-, 
le i z balów 50 ct. Z kouduktem pogrzebowym 
według czasu-

dla doroż.  jednokon.  II. kl. z iół. I.
W mieście i na przedmieściach 15 ct. za ly . 

kwadrans w dzień 15 ct. w nocy 22 ct. za każdy 
następny kwandran3 w dzień 8 c t  w nocy 10 ct. 
Na miejsca wyżej oznaczone 20 ct. Do lub od 
dworca w dzień 3o ct w nocy 45 ct. Za pakunek 
większy, 10 ct. Na bale lub z balów 30 ct. Z kon-
3 n k fe m  n n f r - z n h A w v n i  w o d ł m ?  c z a s u

Cennik  lwowskiej Izby 
handlowej.

Lwów dnia 23. czerwca 
I. Akcje.

Kolej Karola Ludwika 201 zł. m.k.
Lwowsko-Czern. 200 zł, w.sr. 

Banku hipotecznego 200 zł. w. a.
II. Listy zastaw ne za 100 złr.

Galie. Towarz. kredyt. 5% w. a. 
»• »• y> 4°/o w. a.
” v 5% w. a.

Banku hipotecznego 6% w. a. 
Gal. Zakl. kred. włość. 6% w. a. 
iOgól. roi. kred. Zakładu dla Ga- 

licyi i Bukowiny 6% w. a.
III. O b l i g i  na 100 złr.

Galie, indemnizacyjne . . . .  
Pożyczki krajowej z r. 1873
Losy m. Krakowa ......................

„ „ Stanisławowa . . . .
IV. Monety.

D ukat h o l e n d e r s k i ......................
,. c e s a r s k i ................................

■ 20 franków . . • ...........................
Półim perjał .  ...........................

.K ubel s r e b r n y ................................
„ p a p ie ro w y ...........................

Pruskie bilety kasowe . . . .  
S r e b r o ................................................

Kurs g ie łdy  wiedeńskiej.
Wiedeń dnia 21. czerwca.

Dług państwa.
dn. d ł ug państ. 5®/, w bankn .

o .. „ 5% w srebrze
Losy z r. 1839 całe . . . . .  

„  „ 1839 piąta część . .
„  „ 1851 po 250 złr. 4%
„ „ I860 po 500 „ 5%

płacą i żądają
złr. w. a.

234 —'236 — 
135 50137 50 
249 75 251 75

87 90 88 50 
78 75 79 50 
87 90 88 50 
92 60, 93 25 
99 -  100 25

90 25 90 90

87 65: 88 35 
92 — 93 25 
15 75, 16 75 
15 — i 16 50

5 10 
5 15 
8 851 
8 921 
1 60,

1 51% 1 
1 62 V, 
101 -

5 19 
5 25
8 91
9 08 
1 68 
52 V, 
63 y4

102 50

70 20 TO 30 
74 501 74 60 

262 — 264 
238 — 239 75 
105 — i — 
l i i  75112 25

Losy z r. 1860 po 100 złr. 5%
„  ,. 1864 „ 100 „ . . .

„ 1865 „ 50 „ .
Renty Como po 4 ! liry austr. .
Węgierska pożyczka kolejowa (po 

300 frank.) 1 .0  zlr. . . .
Obligi indem nizacyjne za 100 zł.
Bukowińskie 5°/,....................
Czeskie 57,....................
Galicyjskie 5 °j . . . .
Niższej Austryi 5% . . . .
Siedmiogrodzkie 5 “0 . . . .
Węgierskie . 5% . . . .

Akcje
Kolej Karola Ludw. po 200zł. m.k. 

,, Lwows-Czerń „ 200  „ wsr, 
„ Albrechta „ 200 ,. ,, ,,
» węgieiakiej półn. wschodn.
„ wsch.-węg. po 1-00 złr. w sr. 
,. Nadniestrz. „ 200 „ „ „
„  I. gal.-węg. „ 200 „ „ „ 

Listy zastawne.
Gal. Tow. kred. ziem. 4°/„ w. a.

„ Tow. kred. ziem. 5% „
„ banku hipoteczn. 6°/0 ,,
„ Zakł. kred. włość. 6% „
,, Zakładu kredyt, ziem. w Kra­

kowie 18 lat 6% . . . .
„ 36 la t 6 % ...........................

20 lat 7 % ...........................
„ 37 la t 5 '/, % w sr.

Obligi pierw szeństw a za 100 zł. 
Kolej Albrechta po 300 zł. 5% 

„  naddniestrz. ,. „ „
I. węg. galicyjskiej „ ., „
Lwowsko-czeruiow. „  „ ,, 
Północnej Ferdynanda po 100 zł. 
Karola Ludwika po 800 złr. 5%

„ „ II  Emisja „
„ y  „ III. Emisja .,

płacą |żądają
złr. w. a

116 75 117 —

137 _ 137 50
21 50 22 50

100 25 100 75

86 50 87
98 — — ___

87 75 88 . —

98 5o 99 —

78 15 78 60
81 75 82 —

234 25 234 75
140 50 141 —

67 50 68 50
126 50 127 —
51 50 52 —

123 25 123 75

96 50 97 _
86 70 87 —
97 25 98 —

76 75 — —

92 75 93 25
91 25 91 75

— 100 —

93 — 93 75

76 15 76 50

73 9 > 74 30
79 75 80 25

105 10 105 25
100 50 101 —

99 - 99 25
98 75, 99 25

Losy.
Zakładu kredytowego po 100 zł. 
Prem. pożyczki węgler. 100 „ 
Prem. pożyczki węgier. 50 „ 
Żegl par. na Dunaju 10) „ 
Księcia Salm 40 złr. m k. . .

„ Palfy 40 „ „ . . .
Cłary 40 „ . . .

Hr. St. Genois 20 złr, w. a. . .
Miasta Budy 40 „ „ . .
Ks. Windischgraetz 20 zł. m. k. 
H r W aldsteiu 20 zł. m. k. . .
Hr. Keglewich 10 zł. m. k. . .
Rudolfa 10 złr. w. a.......................
Miasta Insbruku 20 złr. w. a.

„ Salzburga 20 złr. w. a.
„ Tryestu 100 złr. m. k. . 

Tureckie 400 franków . . . .
W aluty.

Dukat c e s a r s k i................................
D ukat pełnej w a g i .....................
Napoleondor 20 franków . . .
Rosyjski imperjał . . . . . .
20 marków niemieckich . . . .
Talar związkowy  ......................
Srebro . • .............................  . .
Kurs g ie łdy  warszawsk .

Dnia 20. czerwca.
Listy zastaw. 100 rsr. 1 ser. . . 
Listy zastaw 100 rsr. II. ser. 
Listy zastawnć z r. 1869 . . .
Listy zast. m. Warszawy I. ser. 
Listy zatt. m. Warszawy II. ser.
Listy l i k w id a c y jn e ......................
5% bilety bankowe ce3. . . . 
„  pożyczka prem. z. 1864 . . 
., pożyczka piem. z r. 1866 

Akcje kol. żegl warsz.-wiedeńsk.
•» „  bydg.....................
>. ,, „ teresp. . . . .
» „ „ fabryki łodzk .

płacą | żądają
złr w. a.

166 50 167
82 60 82 80
81 50 82 _
95 25 95 75
36 75 37 25
27 75 28 25
27 50 28
27 75 28 ___

27 75 28 25
21 25 21 75
22 75 23 25
12 — 13 ___

13 50 14. ___

17 — 18 ___

15 50 16 ___

U l _ — __
55 60 55 30

5 28 5 29
8 89 8 90

<0 90 11 _
163 15 163 45
lu2 55 102 65

95 85 96 13
95 — 95 30
92 25 92 55
83 95 89 25
88 35 88 65
80 05 80 35
99 — 100 ___

207 — 209 _

203 — 205
91 — ___ __
73 50 74 50

117 75 118 75
100 50 101 50



&  Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić 
ff Szanowną Publiczność, źe

|
w  domu pod 1. 16. przy ulicy Try­

bunalskiej we Lwowie otworzył 
Skład zegarków k i eszonkowych i 
ze ga rk ów w a h a d ło w y c h  wsze lk ie ­

go rodzaju,  
pochodzących z pierwszorzędnych fabryk i za­
opatrzy ł swój skład we wszystko, co ty lko  do 
specjalności zegarmistrzowskiej należy; oraz * 

^  wykonuje wszelkie w zakres jego wchodzące ą

N A P R A W Y
«  m o żliw ie  um iark ow an ych  cenach.

U fny w kilkunastoletnią praktykę, jak ą  
odbył niżej pod] isany w jednym  z pierwszo- u  
izędnych  lwowskich zakładów  zegarrai- i  
su  zowsbicli, poleca się łaskaw ym  względom 
Szanownej Publiczności i  spodziewa się za- 
dosyć uczynić wszelkim słusznym Je j ży-

ts
itz

R l lF R Y  do P O D R O Ż Y
po n a s t ę p u j  cli TANICH CENACH:

Zł. 3.60,410,4.20,4.30,5.10, 5.60, 
8.25, 8.50, 8.75, 9.50,10.50, II,

F

z

ff czeniom i godnie odpowiedzieć położonemu y  
w nim zaufaniu. J
czeniom 
w nim

Listowne zamówienia załatw ia się w 
ja k  najkrótszym  czasie.

Z uszanowaniem 
J ó z e f  T y m i ń s k i  

375 — 10 zegarm istrz.

I
Ł
4

i
i

ii

r l

Do najpewniejszego i zyskownego loko­
wania kapitałów sposobią się osobliwie

Listy zastawne
Wiedeńskiej

kasy Hipotecznej
a) 6 ° 0 listy zastawne w alu ty  pap ierow ejsp ła- 

calne  w 18 latach  przez w ylosow anie pó ł­
roczne ;

b) 5 '/ ,%  listy zastawne w alu ty  sreb r. spła- 
ealne w  32 latach  p rzez  w ylosow anie pó ł­
roczne ;
Listy te  zapew niają  wedle dzisie jszego ku rsu  

prawie 6 ■/,% odsetki; d la tego  też  są one naj 
tańszemi i najpewniejszemu papierami do lo 
kowania k ap ita łu .

Pew ność tych  listów  zastaw nych n ie  p o d ­
leg a  żadnej w ątp liw ości, poniew aż się j e  w y ­
d a je  ty lk o  na  podstaw ie  pup ila rnej h ip o tek i; 
k w o ta  w ydanych  listów  zastaw nych  n igdy  n ie 
m oże przek roczyć  w artości uzyskanych  hy- 
potek.

Za punktualne oprocentowanie i spłaca­
n ie  ręczy oprócz tego cały ruchomy i nieru­
chom y majątek Towarzystwa wraz z fundu 
szęm rezerwow ym .

W sk u tek  celu jącej swej pew ności p rzypusz­
czono  te  lis ty  ustawą z 2. lipca 1868 (D. U. P, 
Nr. 93) do deponowania kwot zakładowych  
pupilarnych, fideikomisowych, i depozyto-  
wyoh, jako też i kaucji wedle  kursu giełdovóego,

Przyjęliśm y- od zak ład u  je d n ą  pozycję 
ty ch  listów  zastaw nych, odznaczających  się 
znacznym  zyskiem  i najw iększą pew nością, i 
offerujeray  j e  nin iejszem  ja k o  
N a j p e w n i e j s z e  p a p ie r y  d o  l o k o w a n i a  

k a p i ta łó w .
W ydajem y je, ja k  da lece  zapas dozw ala

zgodnie z kursem dziennym
jednakże z tem  zastrzeżeniem , źe lis ty  te  z a ­
staw ne w  n iedalekiej ju ż  p rzyszłości znacznie 
pó jdą  w górę .

B liższe szczegóły , do tyczące  W iedeńskiej 
k a sy  h ipo tecznej, p rzy sy łam y  na żąd an ie  i 
n a tychm iast g ra tis  franco.

Z a k ła d  W e k s l o w y  
A dm in istracji „ M c r k u r a 1- W iedeń W ollzeile 
N r. 13.

Prom essy n a  losy  W ęgiersk ie  do  c iąg n ie ­
n ia  15 Maja, ty lk o  2 zł. i stempel, g łów na wy 
grana  150000  zł.; n a  losy  z r. lSOL do c ią ­
gn ien ia  1. Czerwca po 3 z ł , i stem pel, głów na 
I w y grana  200.000 zł 286 3 —6

o r b y
urządzeniem i próżne

skórzane i z płótna angielskiego

także rozm aite

P R Z Y B O R Y
do p o d ró ż y I

5.90,6 50, 6.75, 7 50, 7 60, 7.75, 8, 
12, 13 50, 14, 15, 16 do 45

W a l i z  ii i
a n g i e l s k i e  w y t w o r n e  

S K Ó R Z A N  N E
i z p łó tn a  k r a t k o w a n e g o  n i e ­

p r z e m a k a ln e  i d r e w n i a n e  
tudzież

P Ł A S Z C Z E  G U T A P E R K O W E ,
Poduszki, Parasole

m ę z k ie ,  
w BAZARZE

d a m s k i e  i 
kupować najkorzystniej

BREYMEYERA i POŁUSZKIEWIGZA
W c LWOWIE, przy placu Marjackim i Kapitulnym.

K

1

SPECJALNY SKŁAD 
Chińsko-Rosyjskiej Karawanowej Herbaty

M, Sado wskiego &.A. Popławskiego
Lwów, ul. Hetmańska, 1. 6. (obok Walów spacerowych)

p o l e c a

H erbatę trzech  p ierw szorzęd nych  firm R o sy jsk ich ;
a) braci Popowych, złr. 2.30, 3, 3.50, 4, 4.50,
b) Klimuszyna, złr. 2,60, 3, 3.G0, 4, 4.50, 5 , ................................. .
c) Andrejewa złr. 2, 3, 4, 5, 7, 1 0 ............................................ .......

Herbatę Angielską złr. 2, 3, 3.G0, 4, 5 za funt wiedeński.
B U M .

5.60, 7, 10 za ft. ros.

Ceylon I.
„ II .
„  perłow a 

Jaw a z ło ta  . 
Mokka . .
L agnayra 
Kuba . . .

K A W A .
. za funt 1 z łr . — ct.

-  „  98 „
1 02 „
1 „  -  „
1 ł> n
-  94 ,
-  „ 90 „

C u k i e r .
L eipnik 1 w głow ach 

,. na funty 
Cukier w mączce 

„ w kostkach .

za fun t 29 ct.
v  30 ,,

» m 30 „
, ,  „ 30 ,,

S ta ry  Jam ajk a  butelka złr. 1.53, 2, 2 50, 
i w V, i 'U butelka.

Mass z łr. 1.6 », 2 20, 3, 3,50.
B I S  Z K O T Y.

Angielskie do herbaty  w wielkim wybo­
rze za funt złr.. 1.20, 2.

O W O C E
Kijowskie, kandyzowane i  takaż Cykata 

za funt z łr. 3.
G R O S Z E K .

Zielony konserwowany, za fun t z łr. 1.60 2.
Buljou doskonały złr. 2.20.

Sam ow ary oryginalne z Tuly.
Mosiężne g ładk ie  złr. 12 14 17, 18, 20, 24, 30, 35, 40. — W azowe, tom bakowe z łr 
*i2, 29, 40, .45, — Tacki pod Sam owar z łr. 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 9. — Miseczki tom ba­
kowe do płukania, szklanek złr. 2, 2.50, 3, 3 50, — H erbatnice m etalowe złr. 1, 1 5 0  
2, 2 50, 3, 4 , 5 — 12. — M iednice mosiężne złr. 2.50, 3. 4, 5 6, 8, 9, 12 — M iednice 
z drzewa, lakierow ane i takież reżnej wielkości miseczki, w ogromnym wyborze od 0

ct. do 5 z łr. 35.6 4 —8

Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak najspieszniąj



I lub ^  po^oi na, 2. p iątrze od frontu 
* W  ulica Pańska 1. 3 d la pp. k a ­

w alerów zaraz do najęcia. W iadomość na 
m iejscu. ,

W Joszukuje się pom ieszkania z 4 pokoi, 
-*  przedpokoju kuchni itp. Zgłosić się 
n a  2. pi-ątro ulica Zimorowicza 1. 10.

G ru n to w n ie
i  pod dyskrecją leczy wszelkie słabości tajemnicze

Leliarz
prakt. medyc., tliirurg. i położnictwa

J. KURPIEL
m ieszkający p rzy  u licy Sobieskiego l. 12. 

gdzie Gazeta Narodowa I. piętro,

ordynuje od godz. 9 do 13 przed, od 3  do 
5 po południu. 15313- ?  

Niemocy (impuissance) zaradza naj­
skuteczniej. Zamiejscowym listownie.

W s z y s t k i e  g a t u n k i  
BWieżyoH

Wód Mineralnych
3 os otrzymał i poleca 8—?

K a r o i  K l im o w ic z .

Nowo założona pracow nia 
cyw ilna i wojskowa

W .  JACHIMECKIEGO
plac m ar jack i  Nr.  6, dom  P e n th e ra

p o leca  względom Szan. P. T. Publiczności

najm odniejsze stroje cyw ilne i wojskowe.
S p o rząd za jąc  wyroby moje z najlepszych 

m ateryj, gw arantuję za ich trw ałość; 

c e n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .

Naturalne wszelkiego rodzaju

kr a j o we  i z a g r a n i c z n e
mineralne

W O D Y
świeżo napełniane, 

Sprowadzane bezpośrednio 
ze zdrojowisk, 

i SÓL morską 
( c l o  k ą p i e l ) ,  

poleca handel

Karola Schubutha
371 w e Lwowie, — 12

ulica Krakowska Nr. 6.

świ eże
po raz pierwszy sprowadzone

w o
MINERALNE

poleca Szanownej Publiczności handel tow arów  

korzennych.

T, Latinika i K. Gaw ixow skiego
we Lwowie, ulica Halicka Nr. 20 .

Z a m ó w i e n i a  z prowincyi uskuteczniamy 
natychmiast.
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Z n a c z e n i e  b i e l i z n y
wiecznym atramentem

uskutecznia niżej podpisany K i a l ą d z  u n l o l c l  b. nauczyciel 
rysunków i kaligrafii w gimnazyum zamojskiem, od kilkunastu dni 
przybyły do Lwowa Posiadając długoletnią wprawę, wyborny angielski 
atrament i sekret zaprawy płótna że nie rozleje, ani znak się nie wy­
pierz, oraz wzór ozdobnego pism a najlepszych europejskich kaligrafów, 
podpisany spodziewa się że uczyni zadość najwyszukańszym upodoba­
niom Publiczności. Podejmuje się znaczyć całe  wyprawy, oraz poje­
dyncze sztuki, jak chustki do nosa, na podarunki, w dzień imienin, 
urodzin itp. z powlększoneml portretami z fotografij, rysunkami na 
około siaka i fantastycznemu ozdobami, wykonanemi pracowicie, 
starannie i gustownie.

Ponieważ praęow ał niegdyś jako  rytownik w pierwszych warszaw­
skich zakładach litograficznych, gdzie wykonywał prace artystyczne 
rylcem, kredą i piórkiem  na  kamieniu, śmiało przeto na  tern polu ze 
specyalistam i rywalizować może. Oprócz wymienionych robót, podejm uje 
się wykonania na papierze najozdobniejszych napisów na prośbach, 
ogłoszeniach, powinszowaniach i t. p., które nie będą ustępowały ro ­
botom  wykonanym w najlepszych europejskich zakładach litograficznych. 
Ceny lite r stosownie do wzoru, wynoszą od 5 centów do 2 z łr .  za literę.

Próby znaczenia bielizny w 6ciu odmiennych wzorach, oglądać m ożna 
tym czasem  w sklepie W . Drexlera obok archikatedry, gdzie także są 
do widzenia wzory lite r na  różne ceny. Obstalunki tam że przyjmowane będą.

Roboty uskuteczniane będą według kolei w jakiej zostaną zapisane 
w książce obstalunkowej, a odbiór za kwitem wydanym przy obstalunku.

(340 3—3)

Ks. Seweryn Panasiński.
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» wa pokoje umeblowane są do najęcia 
od i .  lipca r. b. na 3 miesiące za 

umiarkowaną cenę. Bliższa wiadomość przy 
ulicy Kopernika nr. 9, na 3. piętrze.

W domu pod 1. 4 ulica Frenelowska 
(Kościuszki) są 2 pokoje na 1. 

piętrze na czas od I. lipca do 1. września 
bez mebli do najęcia. Bliższa wiadomość 
tamże. Oglądnąć można każdego czasu.

_________________ 453
; Poszukuje się

praktykantów
z dobrem wychowaniem

do warsztatu mechanicznego.
A. Szellskiego

ulica Mydlarska 1. 4 (obok Frenela).

o  o o « ? o
'O 1 g U f  T y lk o  dobrze dobra- < 1

E ne szkła wzmacniają wzrok i są Q 
oku nleszkodiiwe. "TSWE < 0

Takie więc okulary i cw ik ie ry  o 
białych  i ko lorow ych  szkłach jakoteż J S  
b inokla  i dalekowidze w  na jrozm ai­
t szych  opraw ach ,  poleca w  wielk im  
w yborze  z n a i i y z t a n i o ś c ł  
c. k. nadworny Optyk J .  N e u l i o -  V r 
£ t s r  ( z Wiednia) w e  L w ow ie  R y -  
n o l c  X .  3 2 . (obok handlu Pana  
Towarnickiego.) 331 —

K awalerski pokój frontowy i przedpo­
kój z osobnem wchodem jezt do 

wynajęcia na 1. piątrze od 1. lipca. Ulica 
Halicka, róg "Wekslarskiej 1 13.

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
w e  L W O W I E , u lic a  W a ło w a  1. 4 . 

p o d a j e  do w i a d o m o ś c i ,  i ż  p o c z ą w s z y  od d n i a

X. Marca 1 8 7 5  ar.
wydaje nastepujace

ASYGNATY KASOWE
5°|0 z 8 dniowem wypowiedzeniem 
6°;0 „ 30
6 1!2° |o  ‘%, 90

zaś wszystkie w obiegu będące 7% A s y g n a ty  
k a s o w e  oprocentowuje się po 700 tylko do dnia 

1 .  C / c r w c a  1 § 9 5  r .
a od tego term inu po 6 '! 20|o z OOdniowem 

wypowiedzeniem.
Lwów dnia 26. Lutego 1875 r.

Dyrekcja.
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Właściciel, W ydawca i fcdr-ktor odpoWfrtfeSatay Józef Pini, Z drukarni raki. Ossolińskich pod zarządem uprz. dzierż. A. Vogle.


